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lU okręgach przemysłowych ucho zi do starć między strajkującymi policją. 

AhWiM'W 

Robotnicy niemieccy posłali ćwierć miljona marek strajkującym 
Londyn, 8 maja. 

;:,pecjalna służba telegr. "Expressu". 
Sytuacja strejkowa w dniu wczoraj­

szym znacznie się zaostrzyła, a nadzieje 
• 1a szybkiie nawiązanie rokowań między 
zw~n.zkamj zawodowymi i przemysłow­
cami zmalały. 

Robotnicy są oburzeni ostatnią ode­
~ą rządu Baldwina, który nawolują 

rzesze pracownicze do zIarnania solidar 
IlOści i przystąpienia do pracy. 

Wszystkie 74 elektrownie zostały 
aruchomioue przy pomocy ochotników 
- techników i inż: erów. 

Dyrekcja kolei "l1reat Westeru Rail. 
~ay Company" uruchomiła juz 300 po­
ciągów. 

Jednakże ogólr)a sytuacja komun,!­
«:acyjlla nie uległa poprawie. 

Do starć mIędzy strejkującym I po­
liCja. dochodzi przeważnie w okręgach 
przemysłowych. gdzie dominują wpły­
wv komun·stów. 

Rząd wydal dziś ponownie odezwę, 
re = Mi 

Konf'rabanda broni 
z łł u~miBc do Rosii. 

w której zaprzecza obiegającym pogło­
skom, jakoby poLicja w brutalny sposób 
postępowała przy likwidacji demon­
stracji robotniczych . 

AAI& 

Londyn, 8 maja. 
Specjalna służba telegr. ..Exp,ressu". 

Anglja dalej odcięta jest od świata 
i utrzymuje kontakt z .Europy tylko za 

Bohaterowie strejku generalnego w Anglji. 

pomocą ~omunikacji lotniczej z Pary~ 
żem ł Berłinem. 

Aeroplan, który wyrusza z BerLina 
o godzinie 9-ej rauo przybywa do Lon~ 
dynu o godz. 6.15 po południu., 

Również drogą lotniczą przywożone 

są do Londynu zapasy żywnoścL 

Berlin, 8 maja. 
Specjalna slutba telegraf. .~xpressu". 

Centrala niemieckich związków za· 
wodowych wydala okólnik do wszyst· 
kich podległych zWdązków, gdy zajęty 
się zbieraniem dobrowolnych składek 
na rzecz strejkujących robotników an­
gielskich. 

Wczoraj przekazana zostala przez 
związek górników nIemieckich do Lon· 
dynu ćwierć miljona marek, jako pierw· 
sza rata na poparcie strejku. 

Dziś odbęd~ie nadzwyczajne posie 
dzenie egzekutywy górników na którym 
rozważana bęqzie sprawa ewentual, 
nego strejku górników niemieckich. 

~~~~~~~~~ 

Nowy rząd ma być two-
4 tvsiące mauzerów szmu· rzony pod hasłem równo .. 
glowano do Sowdepji jako u ~Óry ze strony lewej ku prawe): Sir Thompson. minister poczty, korni- \vagi budżetu 

~ta re żel a zo. sarz cYWilny rządu podczas trwania us taw wyjątkowych. SteeI-Maitland. mi- Bruksela. 7 maja. 
TaIIin 8 ma'a nister pracy. CampeIl. pzewódca angielskich komunistów. Specjalna służba telegraf. "expressu", 

'R t 'ki t d l' l!' Na dole: Merbet SmitJI. prezes zwią zku kopalń węgla, Ernest Bevin, sekre-
LS ons e Wia ze ce ne zna aZtY na t . k b t 'k' t t h A J C k l t . k '.' Wczoraj podal się do dymisji mim 

niemieckim okręcie "Altemdam'" idą- kat! ZWląZ u ro o m ow ranspor owy c, . • 00. se (re arz ZWląZ u gornl- ster spraw wewnętrznych ;)raz mini. 
cym-do Leningradu, 4.000 mauzerów,!IiEliJIii8 .... !M!!iiffl!!!l!Sllm~~~ I ster kolonU. . 
zadeklarowanych jako stare żelazo. II I Powodem dymisJi są zapatryw8nl~ 
Sprawa zostala wykryta z powodu po- lJo"'riJOb dVnn,ff~rIJ2 ~n,~llIą!l!lb~OfU~ II' !nlr!JmJ~iiknGrm~it'łli ,na kwestję sanacH final'isów v' BcIRj'. 
ważnego uszkodz~nia okrętu. który !TI.u-1 Er El tfłiJ U/2Sn~3u &0 ~~ W..ftHJJilMR lł~U /jj plll!.l~fJUr.~ij,,~M~fhn~m l w. najb}iisz~~h .. dnia~h nal~~:, się 1 s~)~)" 
SIano przyholowac do p~rtu "!' Tall!l1I~. Berlin. 8 maja. I Wówczas kondukt pogrzebowy clzlewac d~nllsll ca,!.~go l..,~c1u, KLO.!.I 

fakt ten Je,st ~owodem. ~e ~lemCY, m.l- Jak .informUją dzienniki niemieckie, zwrócił się w kierunku cmentarza pra-' ~muszo~:y J~~t ~st.~l~lC Z" ~?:" ?~~ tn\ a-
mo rozbrOJenIa, fabrykuJ a. 1 eksportUją odbył SIę w Berlinie z niezwyklemi prze! l l . d _ l Jąccgo "padl(!1 Jral<1,a bCl~IJskl\:<>o. 
wielkie ilośoi brom. ~k d' b l t' - 'b l" WOSlaWl1e~o. a e I tam zarzą cmen-I Nowy rz:td ma być l.ItWJfZ' 'II"" n(j(t 

SL o aml pogrze se ue ar za er 111- ł . h' t d'" ' . '". ..' I 
skiej misji handlowej sowietów, Eigerta I carza nIC C Clat zgo zle Się na pogrze- I ~2.Srem OSJąg1l1~Cta ro,~\·no\,';1~1 budzCi!l 

Skandaliczne Zlllcls. 
który popel!1il samobójstwo wskutek I banie zv,.-tok w czerwonej trumnie.. l J powstrzymanIa spaCl:W waluty. 
przegrania w karty wielkiej sumy Pie-I Dopiero po c1Juższvch ro!\o'\va!1lach .. _-- -_. -

Artvstka "Perskiego Oka" 
znIeważona czvnnie przez 

oficera-

niędzy. z popem, prze~ożonu zwłoki dygllitarza 
Eig-ert miał być pochowany na cmen sowieckiego z trumny czerwonej do Dr~"Dlnn~k ~mh~~~~y 

tarzu berlińskim, ale ponieważ zwłoki ' zwyklej i pogrzeb następnie się odbyt. f{ Ula W ! II I4Il1aUllł! 
jego złożono do czerwonej trumny i or . Poselstwo sowieckie w Berlinie musia- tureckiej strzelił sobie 
kiestra grała hymn trzeciej międzyna-Iło się też zobowiązać do umieszczenia W skroń pOdCl as rozmow\I 
rodówki, przeto policja zamknęła kon- I nad grobem Eigerta krzyża prawosła- J 

Z Warszawy donoszą: duktowi pogrzebowemu wstęp na cmen-I wne~w, to jest dwuramiennego. Z ukochaną. 
tarz. 

Wracające wczoraj w nocy z "Per- .'fiee • §ii,"Wt§!I7""WM'*#.&wwy:n'Ą1!l1Ij1,I\l~~" 
sKiego Oka" dwie artystki tego teatru lU!!!!! '''\'\.''~~P\''~'P'''\~''''''''t''.~\:"ł~~'''''''C''lłflll1''l,\~,. P"II~L\II'"'tt.~~"P'\'r"ł~'Cł{lr..:). 
pp. M. i B. zostały na Nowym Świecie _ ć.ll~li.'lt::::Al,Jiic:::.al~'«""..AlilC.lil;"c::..'I)l~J)ldt:::.&lilll::::'.Al~l~ldr::::.& ~ 
zaczepione przez 2 oficerów lotników. • 

Przywołany policjant odprowadził ~ Siódmy "maiowv" konkurs "Exoressu" ~ 
cale .towarzystwo do X komisarjatu. ~ lij 
Artystki zeznały, iż jeden z oficerów ~ KUnO N nEZC'~".ł,J) i\A1V r.; 
?:a.czepil brutalnie p. B .• a drugi zniewa- 'Ii' ł 'W ft ~ !ł?\ W V'łI li: 
lył czynl1Jie panią M. ~tI..~ 

~ 
ważny miasłj ednego z kup')uów: N~ M lO, 11. 12. 13, 14 i 15 

W komisariacie jeden z oficerów, 
będący w niezbyt trzeźwym stanie, u- Imię i 

~~~:~:at:;ac ... rt~tJ;/e:~r~siiQ;fe P~~'~ Adres naZ~iSk~:::==~:==-==--========= ~ 
Oficerów oddano do dVSDozvcii kr'I_ ~ ~~ 

.,-endy miasta.. l~= ~lr~H!~~l~~~l'!~t!~l~~lt~lSeH!~l!~~'4 

Z Warszawy donoszą: 
W bramie domu nr. 113 przy ulic'9 

Marszałkowskiej rozegrała się wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem tajemnicza tra­
gedia. 

Przechodnie widzieli młodą parę, za­
jętą ożywioną rozmową. 

- Więc już mnie nie ]{ochasz? -
zawolal mlodzie!1Jiec, poczem dobył z kle 
szeni rewolwer i strzelił sobie w skroń. 

Kobieta uciekła. 
Rannego przewiozło pogotowie do 

szpitala Dzieciątka Jezus. Poda~ Slię za 
'Witolda Konarskiego (Wileńska 9), pra­
cownika ambasady tureckiej. Zeznań 
odmówił. 



~s&~.~~~ __________________________________ ~~==~RfS=~S~~~NY-
----------------------------------------------

Słynny amant fłłmowy Paweł Rłch­
ter. odtwórca roli Zygfryda w Nibe­
tungach, przybył do Wiednia, g(ide byt 
owac~ ~l~l1y. przez kinomanów. 

fł1isfrzowie "żaby't 
Poslrach ł klęska ho .. 

lelów. 
Szczury hotQ/owa porzu­

, COlą dotychczasowy 
IIprzomvsl złodzUllSk,". 
Był w czasach przedwojennych 

słynny złodziej rumuński,który nazy­
wal się Manolescu i który nawróciw­
szy się na dobre obyczaje, pojął za żo­
nę jakąś eks cen tryczną miliarderkę amc 
rykańską i wreszcie ogłosił pamiętnik 
swojegO złodziejskiego żywota. 
Otóż ów Manolescu był t. zw ... szczu 

rem hotelowym". 
Jest to niewątpliwie bardzo wyso­

ka klasa rzezimies7)ków. 
Aby być "szczurem hotelowym'" 

trzeba być n~etyle człowIekiem inteli­
gentnym. ile odznaczającym się zu­
pełną nieskazitelnością form towarzy­
skich. 

System złodzieja hotelowego polega 
na tern, że wypatruje on sobie ofiarę z 
osób przyjezdnych i potem zatrzymuje 
się w tym samym, co i ona hotelu. 
,.Szczur" posługuje się instrumentem, 
zwanym "żabą". zapomocą któreg~ 
można klucz schwytać ostremi łapkami 
od przeciwnej strony i przekręcić go w 
zamku. 

Tych prawdziwych .. szczurów hot e-

~Jił§i!iAWM9ii'"JilW.&eliSf.lJiEałi§tf,11&'~":&@M!Iti$j\}lfW;!.Y!ł't'1 i2ih;;;iMł'!ElijflE'm::: ... =i;EliH~·Mł~ti~~ ~owr~~~a n~:~o~~~ Uz:b:akl~~Le wcale 
Pojawtają się wtedy, kiedy istnieje 

znaczny ruchyv hotelach, kiedy ludzie 
bogad przyjeżdżają i wyjeżdżają. Pod­
czas obecnej mizerji finansowej "szczur' 
nie znalazłby prawdopodobnie nic wię­
cej oprócz teczki z zaprotestowanemi 
wekslami. Był nim hrabia rosyJskl, SergJu8z Wille, autor manifestu z r.1905. W hotelach czynni są dzisiaj pospo­
lici rzezimieszkowie, którzy wpadaja 
do hoteli na t. zw. "szpring" i znalazł· 
szy drzwi otwarte porywają co się 
tylko da. 

C~ ostatni są jedną z odmian bardz," 
licznego fachu z.łodziei mieszkan<io­

J. pośród rosyjskich n:aetów stanu dl stanowisko minilńra finansów i zo- ty reform liberalnych, a między iWlenll wych. 
:Z8SU przedwojennego Jeden hrabia Ser stał mianowany prezydentem ministrów, projekt autonomji dla Polski.. W kHka J im także bardzo źle się powodzi. 

Uprz dzal Glrl O Okrop O' ciach prZBwr tu pOlitycznego 
li rad z II, by ,alarmy zacz,to od ogłoszania autonomii PolskI. 

Dziś bowiem bardzo mato jest amato­
gJusz 'WItte, twórca pokoju w Ports- Burzliwe wypadki roku 1905 wpro- dni pótniej Witte, pod wpływem niepo- rów na rzeczy skradzione czyli t. zw. 
moath I autor słyanego manifestu car- wad7J.1y go do rzędu doradców cesarza. kojących myśli, że może za wiele po- "ciuchy". Dawniej zlodziei spieniężał 
skleco z da. 17 patd%leruika 1905 roku Udało mu się zawrzeć korzystny dla Ro wiedział, wycofał list i 13 paŹldziem- np. skradzioną garderobę w przeciągu 
zajął mpełnle wyjątkowe stanowisko. Sjl pokój z Japonją w Portsmouth, a gdy ka znowu napi'sał do cara podając swe I kilku g,odzin rozmai~ym amator?m. 

Jego ~tna intel""encja, b~y, przewroty wewnętrzne dosię~ły punktu wywody w skróceniu w formie łagod- pzi!s kup?w~ć nIe c~cą. NIe P,OZ?-
w:tłA u~ :t~..... 6.. • "staJe tedy nIC Innego, Jak zwracac SIę 

MYŁyCmy amysl i szczerośĆ objawiają kulminacyjnego, Witte przyczynił się ,do meIoSzeJ, na skutek czego MIkołaj II za- do paserów którzy naturalnie sytua-
':a się często, gdy chodzlJo o narzucenie ocalenia caratu. wierzył mu zarys manifestu paździerru- cię wyzysk~ją i płacą byle co. Doś~ 
3\.vegO zdania całej karylli dworskIej 10 października, w chwi:i gdy wy- kowego. powiedzieć, że za najlepsze nawet futro 
';tworzyly mu licznych wrogów. Niena buchł słynny skejk kolejowy, Witte Drugli list nie zawierał żadnych pro- złodziej nie dostanie więcej, jak 50 zło 
widzono re. bano się j szanowano i na- wręczył carowi pismo dotyczące jego roctw i stosował się zupełnie do p~glą- tyC~o też bardzo wielu złodziei miesz­
wet car Mfkołaj I'I-«i uwatal go w o- zapatrywań na stan polityczny Ros.ji. I d6w cara. Ten został podany do wlado- kan10wych przerzuci~o się na kasiar­
wych czasach za swego przyjaciela I Między innemi Włtte pisał w tym pi- mości publicznej. O pierwszym dowie- stwo. bo choć i w kasach niewi~le za\~ 
okazywał mu wieIkie zaufanie. Lecz pod śm' dziano się dzięki opublikowaniu go przez sze lepsza płynna gotówka, chocby na, 

jn ,..,.... W le, K . Ar h' lO N· l· skromniejsza l:zas wo y ~wlatowej itte popadł w ,.przel~vanie krWI i e~zekucie mogą "rasnYJ c IW. le na e:z.y przypusz- . 
niełaskę, ponieważ car widział w nim jedynie zao~nić grotD.ą · sytuację i do~~ć cz~ć. aby W!tte mógł ~ ~zeciąg~ ki,tku ------
~etyllro niewygodnego krytyka (Witte. siły przewrotu. Obecny ruch wolnosClo! dm tak gru!1~owme znueru.c swe zapatry 
;ak wiadomo, już w pierwszych miesią wy nie zrodził się wczoraj, ani pr~ed ro wania. Zmodernizowany 

"Kupiec wenecki" "Ił cach wojny nie wrótył jej pomyślnego kiem, jego korzenie leżały w powłoce Wybra'ł on t)"lko dlatego łagodniej .. 
zakończenia) lecz także ulegał podszep wieków, leżały w naturze każdego czło szy sposób, ponieważ obawiał się, że 
~om swego otoczenia, .któ. ~e sprawi~y, I wieka, gdyż wszyscy ludzie dązą do woJ przy przeprowadzeniu reform, car nie Po "Iiamleaie" przyszła też kolej na 
ze zarrucal mu machinaCJe niepatno- nOŚCL pozwoli mu zabrać głosu. \VI każdym szekspirowskiego "Kupca weneckiego", 

W k w szatach nowoczesnych wystawiło 
tyczne i intrygi. Wskazują na to mię- Czl""wt'ek k '1It11':'''·1.'l'.' dąz·y do wolnc- razie, jasnem jest, że itte już w ro u lk' 

::l v ,p go ndedawno w rocznicę urodzin wie I!e 
dzy innemi pamiętniki pana Mauriec Pa- ś.:.i t regulowanej i kS7tahowane; pru'z 1905 widział, że btizka jest chwila prze go dramaturga, brytyjskIie tow. Szek-
leologue ostatniegO ambasadora francu- pru,'a, kt6re sam stwarza, Taka wolo wrotu bolszewickiego, z jego wszystkie- spiTa. 
~kiego na dworze carskim. ecść musi być wynikiem pra-cy rządu ro- mi okropnościami. Teraz rozumiemy, Jessyka zjawiła się na soenie w krót 

Ambasador Paleologue zamyka swoje S(;~kle~o. dlaczego w roku 1914 po wielkich zwy- 1ciej sukience i z papierosem w ręce, a 
J 5 .... • L! ' ks. aragoński w meloniku na głowie i 'w 

opisy uwagą następującą .ze stów ce- Niema innej dro·~i .... iodącej do oca- C1ęstwach 1 klęskach ann}1 rosy}'s~eJ '}1_' h okularach w róg oprawnych. 
jak b dz l ' 5 ł d .. lk WIe ruIC , 

sarza wnoszę ar o go "niepokoi' lenia państwa, ~.:łyt nJemożliwem jest par o przerwanta wO)lly za ws'ze, ą Shylock odróżni'al się od reszty otocze-
hrabia Witte, którego przenikliwego powstrzymanie pn:'cesu hisŁorycznel::o. cenę. Wiedział on, że Roslja carska, nie nia wysokim, starodawnym kolnierzy-
wzroku nie llChodzilo wiele takich rze- Idea wolnośd państwowei może być dorosła do takiej próby sił. Wiedział co kiem. , ' 
czy których nie Wl'dzieli albo i h l ,mu 'SI' nast"'pI·C'. Wydarzenia przyznały Zresztą, I w Nowym. JOTku v.:y~taw" w , ,n e c c e zrea'lizowana na drodze re~orm a!bo re,"" no SzekspIra "PoskromIenIe ztosmcy w 
li widzieć inni rosyjscy mężowie stanu. wolucji. Lecz bezmyślna i niemiłosierna mu rację .. · nowoczesnych toaletach balowych, 

Jeszcze przed wojną światową miał I rewolucja zniszczyłaby wszysdco co do- mma~-!ll.'$!kC~lL!!i!iiJl.iL 8' §IW'ftIXi!\llIEli !~ 
on sposobność "niepokoić" cara, ponie- tychczas istnieje, 
vlaż był Z zasady przeciwnikiem syste- Rozum zabrania okrucieństwa, lecz 
:nu przemi!czenia i owijania w bawełnę. przyszłość musiałaby wezwać Rosję do 

Historia z przed powstania wyżej prezwrotu, Okropności rewobcji rosyj­
wspomnianego liberalnego manifestu po skiej mogą przewyższyć wszystkie jakie 

Okręt zakochanych. 
Epidem,ja miłości podczas podróży morskiej. 

daje ciekawy fakt, który doniosło cza-l dotychczas 2:nała historja. Próby UI'ze- Parowiec "Express of Scottland", któ wytrzymać burz miłosnych i postanowi, 
sopismo bolszewickie "Krasnyj Archiw" I c,zywis,tnienia teorety. cznych. ideałów ry przyby~ do portu "Southampto~ po lo na pokładzie okrętu połączyć się wę­
w artykule p. t. "Odkrycia w tajnem s,ocjalizmu, któ ... ~ te usiłowania są chy- trzlytygodmoweJ POdl:?ZY, zyskał mIano zIem małżeńskim. 

</rc wum rosy s em. lOne, a Je nak prZYjdą napewno) zero I N kt d~·"P ,, ' 'd na cześć nowożeńców odb"la się wspa. 
~ hi j ki .. I b' (' d· ,,,o (rętu zakochanych. Ślubu udzielił kapitan "Expressu", :, 

Z _ ...... k ł t "k" \'1'1' d· .. , . 'I . a po sa z,Ie "Lxpressu znaj owa- J 
a:1 Ly t1 U ego wym a, ze '\IV ltte szczą zasa y rehgJl, moralllosCl, rodzmę lo się 400 pasażerów których tak roz- niaał uczta, połączona z zabawą i tańca· 

IU.ż w roku 1905 przeczuł nietylko Upii· i pry·watną wł,asność, woJólc wszelkie marZYłO morze d czar'ujący nastrój wio- mi, trwającymi dwie doby. 
dek caratu, lecz także rewolucję bolsze- prawo. sny, iż w czasie podróży zapłonęli miło- Tę epidemję miloścli wywołała par2 
wicką i przeczuć swych nic ukrywał List ten rzecz prosta nie zosŁał op.u I snym .o~niem. , ln:otdYCh ma!żonków, k~ó,rzy zn~~dowali 
__ .J W k 1903 W'tt 'bl'k 'Z' ł' , k OfiCjalne zaręczyły SIę 44 pary. SIę w podr6zy poślubne] 1 zaraZIli swem 

przeu carem, TO u ,l e opus- r owany, aWlera on pozatem proJe Siedem gorętszych Darek nie moglo szczęściem pasażerów. 



•• EXPRESS N'lpn7lFl N"" str. 3 
---------------~~~~~~-~~~---------------------------------------~~. 

Strajk generalny w AngBji. Widmo głOdu uczyniło z niego złodzieja 
Tragedia bezrobotnego, który popełnił 
kradzież dla zdobycia kęsa chleba. 

Płakał przed sądem, prosząc o darowanie kary. 

• 

Wiec strejkuJących w Hydeparku w Londynie. 

Łódź. 9 maja. 
Bogaty lmpIec z Tomaszowa, p. S. 

Rozenberg, przyjc.żdżal od czasu do 
Cc:;tSU do rodzi, celem zakuplen':l t.;­
waru, dla swego sklepu galanteryjnego. 

Ze stcsami pończoch, skarpetek, 
grzebieni i t.d. powracał do rodzinnego 
miasta, by tam na miejscu je wysprze­
dać. 

Przed miesiącem jak zwykle przybył 
do Łodzi i po poczynieniu odpowied­
nich zakupów stanął na przystanku 
tramwajowym przy ul. Konstantynow­
ski-ej 9, czekając na tramwaj, który mial 
go zawieść na dworzec. 

W tym czasie przechodził ulicą bez­
robotny Bolesław Dud:mński, zamiesz­
kały przy ul. Napiórkowskiego 14. 

Od dwóch dni już nic nie jadł, 'Wy­
czerpawszy wszel~e oszczędności t te­
raz błąkał się po ulicach wielkiego mia­
sta, śląc stęsknione spojrzenia do okien 
wystawowych, gdzie pIętrzyły się bo­
chenki chleba ł leżały poukładane rów­
no rzędami szmaczne bułeczki. 

Dudziński walczył z pokusą, lecz 
przejmujący głód osłaMł zupełnie jego 
wolę i oto z pod nasuniętego na czoło 
daszka od czapki, wyjrzały czające się 
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oczy węsząc zdobycz. 
Ujrzał kupca stojącego na przystan 

ku i leżące na ziemi paczki. 
Nde namyślał się dIugo. Przyskoczył, 

porwał jedną paczkę zawierającą 12 tu­
zinów pończoch i jak strzała pomknął 
naprzód. 

Zauważono jednak kradzież i oto · go 
chwili pędziła już za nim gromada lud'~ 
krzycząc przeraźliwie: .. Trzymaj, łapaJ 
zlod2lieja". 

Jak osaczony w:i1k biegI Dttdziński, 
przyciskając konwulsyjrue paczkę do 
piersi, paczke która miała zaspokoić 
głód, szarpiący jego wnetrzności. 

Nagle, gdy wyprzedZIlI znacznie !lo­
goń i już chciał skręcić w ulicę Gdań­
ską, spotkal. się oko w oko z posterun­
kowym, który zwabiony krzłkami, 
przyśp.ieszył przytrzymać sprawce kra· 
dzieży. 

Paczka z pończochami zostala zwró­
cona prawemu wlaśdclelowi.. zaś Du­
dzi·ński stanął w dn1u waorajszym przed 
przed sądem pokoju. 

Plakał rzewnie lzaml opoWliadająC'. 
swą niedolę.. Był robotnikiem, pracowal 
w fabryce i zarabiał ni! dostatnde utrzy 
manie, odkładając przytem trochę gro­
sza na czarną godzinę.. 

Od szeregu nrleslęcy był bez pracy. 
D:nJam1 .calemi prze.bywał na mieście u-

DWDmn~~~łmOle·ltn~J·[~~mł~.'J~a~ praWiła i;O:;~ełO~~iink;ek~~tiO~i ~ił:r~;in(łi, ~~~~§~i~ 
L~ u ti { P P mu na Życie, począł więc wysprzeda-

. .. ł ostrząc sobie ząbki na jego wypchany dolarami portfel. ~~~~~l~zi:fc;d~ :~e\~Om~~~d 
"Nigdy Jeszcze nIe mla em Lódi, 9 maja. m~wę, p. K. odpowiedział jej poważnie,IOCZyma. _ 
tak trudnej zagadki do roz- P. Kazimierz K., kupiec z prowdncji, iż bawi w Łodzi przejazdem i nudzi się V1?"ad1. ale ze -skruchą przyznał się 
wiązania"-oświadczył przyjechał w dniu wczorajszym do na- również, choć z innego powodu. do W.lny, prosząc by karę darowano. 

szego grodu w celu załatwienia szeregu Słysząc to mloda osóbka spuściła z Sąd po n.arad.zenia skazał go na l 
sędzia-rabin. pilnych interesów. lekka z tonu i nie mówiąc więcej o ide- młesiąc więzle .... nd_'8.._ .......... 

W godzjnach wieczornych, gdy po- alnej miłości zaproponowała panu K. 
Warszawa. 9 maja. myślnie zakończył wszystkie pertrakta- miłe spędzenie czasu w jej pokoi·ku znaj- O . 

Autentyczny kawaler, p. Michel Izra- cje handlowe. kupiec postanowdł poszu- dującym się na krańcach miasta. ,,1CZtl, pomocy! Ja chcq 
eIson (plac Grzybowski 12) mial niezwy kać sobie jakiejś rozryWki. ProPozycja ta zostala przyjęta. 
Idą przygodę. Udał się więc na przechadzkę na uli- Udano się do skromnego. lecz dość 

Na placu Żelaznej Bramy przed ha- cę Piotr.kowską. przyzwoicie umeblowanego mieszkanka, 
(ami "Wielopole". zaczepiła gO niewda- Idąc wolnym krokiem spostrzegł gdzie p. K. bawił przez kilka godzin. 
sta w wieku dojrzałym. młodą, elegancką nieWiastę, która za- Pożegnawszy się z przygodną zna-

. , 
zycI •• 

Tajemnicza samobójstwo 
15-lllnl8go chłopCił. _ Boruch, to ty? lotnie się doń uśmiechała. jomą kupiec zamierzał się udać na dwo-

- To ja ale nie Boruch~ Po kilku minutach zawiązała się roz- rzec. , L6ctt. 9 majł!. 
mowa. Gdy sIęgnął Jednakże do portfelu W <In1u wczorajszym o godzln'ie 6 

- Ja~to nie Boruch, kiedy Boruch. Młoda osóbka skarżyła się wobec skonstatował z przeraUniem brak 30 rano państwo Czarkowscy, zamieszkali 
I z temi słowy rzuciła mu się na kupca, iż nie może znieść szarego, jed- dolarów. przy ulicy Kopern~ka 10 usłyszeli nagle 

JZY~;zerażony młodzieniec wyrwał slię nostajnego życia, nudnych j wiecznde O powyższem zaWliadomil natych,- rozpaczliwy krzyk., dochodzący z jed-
, uścisku. podkasał poty stylowej gar- zajętych interesami- łodzian i tęskni dotmiast policję, która w mieszkaniu ponę- nego z pokojów . . 
Iileroby 'i lotem strzały pomknął w kie- Wielkiej, nieprzeciętnej miłości. . tnej łodzianki, ROjzy Temkinówny od- Gdy pan Czarkowski. obudzony ze 
runku ul. Żabiej. W odpowied7Ji. na tę dość długą prze- nalaza pieniądze pana 1(. snu.. pośpieszył z pomocą. ujrzał w dru­

gt;m pokoju wijącego się w bólach pię-
Nieznajoma narobiła wrzasku. Wy- tnastoletniego swego syna, Mieczysla-

nikła gonitwa, w której wzięli udział W • k • P l . 
przechodruie, dozorcy domowi i poli- . mlesz anIU orce ana wa.ChtoPłec spadł z lóżka na podtOg~ 
cjanci. ri lkając wolał drżącym głosem: 

Pan Michel zmykał, a kobieta dada I Otruł· l O'....... ,.-t 
,ię bez przerwy: Wajngrod niełvlko przegrał w "oko" 82 złote-a e l" em ~lę ""--. pomo ... ,. 

_ Boruch! Boruch! . • • • Ja chcę żyć. . 
OstatecznIe kawalera ujęto. W ko- "zarobił" sobie jeszcze 3 miesiące WięZIenIa. ~F~ht:c~o;:e :~:~i1~;~C: 

misariacie prześladowczyni podała się Łódź, 9 maja. W dniu wczorajszym sprawę tę roz- towi.e. 
'ta Ryfkę ~anszp::jzer . (Szczęśliwa .3). ZO-letni szewc, Jankiel Wanjgrod, ważal.sędzia Kozłowski w trybie postę- PrzJ:byly lenn Stwt71-tlzit otrucie 

.-:- To l~st :nOJ n:ąz ~oruch, ktory będąc w odwiedzinach u swego znajo- powam.a uproszczonego. . jodYl!ą a po przepł~u zoląd~ l-'~z<?-
ltIrue porzuc~ł przed sled!TIlU laty - rze- \ mego, krawca, Porcelana, zamieszkałe- . 'VaJ~gr?d .skazany zostal na 3 nne- s~awił chłoPCa na lll1elSCU w stame t:lęz-
kła, wskaZUjąc _na p. ~ch:la.. go przy ulicy Poluciniowej 38. spotkał SIące wlęznema. kim. 
. - Ja ~~s~gam, ze n~dy nIe by- ~m ~~ak~~ Rh~®ort~ ~~~~!!!;!'~~!~~!ś~~!t~~~!~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
t~rn Boruchem! - odparował mtodzle- Ponieważ zar6vlllv Wajngrod jak i 
mec. r . _ . Rapoport byli amatorami gry w karty, D I • t t.ak chłodno? -:- Jakto ~Ie byt )~O!uc~em, kl~dy więc postai1GWlol.O sobie uprzyjemnić aczego Jes 
~nne zostawIł z. szescIoletnrem dZIec- czas kilku partJami. 
cem!" ' 

Do djalogu wmieszał się przodownik: Ora~o w .,o~o . . . Wiatry z lodowców grenlandzkich wtargnęły do Polski 
- No dobrze dobrze ale dla.czego Wa]ngrod mIał Jednakże tego dma' 

t'an uciekał?" wyjątkowego pecha i stale przegrywał. I powodulą chłodne opady deszczowe I burze. 
- Wiadomo l Bo mnie goniła i krzy- Hazardujący się modzieniec podwyż- Od kilku dni ws·zyst'kim mm popsu- • poł~czeniu z ciepłym w5a.łrem wieją· 

czala - Boruch! szając criągle stawki "spuścił" wreszcie ły się humory, -co drugi czŁowtieJk stał się cym z południowego wschodu., (kt6ry .za-
Do porozumienia nie doszło. całą swą gotówkę o ilości 82 złotych - cierpki, zgryźliwy i nerwowy, nie mó- wd'Zięcza.rmy prądowi .zatokowemu) dał 
Wczoraj pani Ryfka d pan Michel w wściekłym humorze opuścił mieszka- w.ią.c·o tem, rże jest zak .... tar.zony. Ot() me na skutek chłodne opady deszczowe i 

stanęli przed rabinem. nie krawca Porcelana. zaprzeczony wpływ kiepskiej pogody na burze. 
Powtórzyła się scena z komisarjatu, Pechowy gracz nie mogąc przeboleć temperament. A po~oda to w calem '2'JIl'a- Norma!l<nie QPady te pr~ą na 

t tą tylko różnicą, że oskarżony przed- straty gotówki postanowił ją w jakikol- czeruu psila. Nie 'Ciepły t,o i sympatyczny trnech słynnych mętów lodowych Pan­
stawił szereg świadków i dokumentów. wiek sposób odzyskać. majowy deszczyk, tylk-o chłodne strugi kracego, Serwa-ceglO i BonriJflaceRo, ... 

A więc, gdy córeczka pani Ryfki · , .,Udał ~ię więc do V ~~misarj~tu po- wody, które leją się od kilku dnd, sprn- dniu 11, 12 i 13 maia.. Tym razem fa~:a 
przyszła na świat, pan Michel liczył lat hCJI, gdZIe zameldo\,:at, lZ w mleszka- wirając, ~e przechodnie drią w zimowych mmnra zrobiła mespodz6ankę i przys:zła 
1Z, nie mógł więc być ojcem. Do wojska nlu Porcelana skradZIono mu 8? złote. ,paHach, a ten i ów ni.e wstydzi się c'ho- woześmej, ni-c sobie nie !lobią-c z kaletl!d,.. 
stawał w ubiegłym roku, podczas gdy _Przeprov ... 'ad~one, dochodZCllle wykry dz.ić w zimowym okryciu. rza i tmdycjd. 
tajemniczy Boruch jest już ponoć w rc- ~(' Jed!1ak machma<?Je p,echowego grac,za Przyczyną tej s'zyblciej zmiany cr.-jet'- Tak więc r6l7Jn.ic:a. w tempe.ratulTLe wy 
zerwie. l yvaJnF.oda . POCJęgllJętO do, o';ipowre- tacji naSlzej po,g,ody jest, (ja:k wyjaś.n,1·a nosi a!Ź 18°. N1edawnrO how1i.em mieHśmy 

Najciekawsze, że sześcioletnia córe- dZlalnoscl za ralszywe oskarzel11e. państwowe biuro mete·orologkzne) fa:kt, uplały, dochodzące 00 30°, obec:Illie 12 sto 
ezka poznała w młodzieńcu swego ojca ~~~ że na obszar Polski lVtar~nęły zimne pni jest śred-nią tettnperaturą. 
f krzyknęła radośnie: "Papo!" wiatry północne, pochodzące z o>~rom- Na pocieSIzenie trzeba dJodać, że jak 

Sprawę odłożono. Sędzia - rabin [lyta,,~!j. [=l_e t,lłRl~·lro~~. ~~~U~łl'liiJ~" nych gór lodowych, odrywających S1.ę jaJk wszysiki tak i ten zimny dkres się skoń twierdzi, że nigdy jeszcze nie miar t~k . i il cor·ocmie od brzegów GrenlalOdji i wę· czy, a nawet ru.ezIWlOzne ociepleme daje 
trudnej zagadki do rozwiązania. drujących na połuanie. Zimny ten wiatr I się juJż uczuć. 



• 

ĄZ w L ETEKTYWA. 
Cztery miesiące niep ole oJ ów, trosk i udręczeń na tle. erotyczno-awan­

turniczego pożycia małżeńskiego. 
Jedna z wielu kart kroniki skandalicroej i tycia łódzkich 

dżentelmenów. 
l6ttt, , maja. Pan R. postanowił zwrócić bacznieJ- Szli wolnym krokiem bocznemf uH,.. Teraz <na pana R. wszystko było 

rw sly'cmfu bletą.cego roku Vf Sedne) szą uwagę na zachowanie się rony. cami do ulicy Zakątnej, jasne. 
~ lecznic Kasy chorych pracowała w I oto dnia 4-go lutego r. b., gdy żo- po .któreJ spacerowali następnie aż do Wiedział już skąd może pochodziĆ 
dziale administracyjnym na wyszła przed wdeczorem z domu., późnej nocy. ta ,.przypadkowa" znajomość. 

młoda mętatka 'paDł Rób R. pan R. począł Ją śledzić, Gdy tona wróciła, pan R. był już Okres dręczącej wątpliwości minąl, 
Posade tę uzyskała dzięki wpływom ~_~ w domu, zachowując zupełny spokój trzeba było przedsięwziąć coś, by za· 

Jej maA... który po straceniu tego stano- chV\.U.ąc za nią po drugiej stronie ulicy. pobiec przykrym ewentu.alqościom. 
'i(~ I . ił' ka ł ł kr i hamując naprężone nerwy. 

w,iska wystarał się dla tony o tego sa- nWlgI ac]a po za a mu ca ą, o op- Pan R. śledził w dalszym ciągu swą 
d Pani Róża jak zwykle była ·wobec mego rodzaju pracę ną praw ę. żonę na każdym kroku. 

Pani DÓ~- spotk la si •• u_, niego uprzel'ma I dobra, nie wspomniała w lecmlcy prywatneJ przy aficy PIotr- ~ ;L4 a ę na ......... ,Y Następnego dnia, a więc 6-go lutego 
kowskleJ. z pewnym przystojnym mężczyzną. jednak ani sl6wkiem o "przypadkowem" r. b. pani Róża znowu wyszła na mia­

spotkaniu i o kinie. 
Potycie małteilskie paósłwa R. ce- który wobec tony pana R. był bardzo sto wieczorem. 

chowała zgodność, oparta Da wzafe- uprzejmy I taktowny. Tej nocy pan R. me zmrużył oka. Pan R. chodz&l za nią. 
mnem zaufaniu, które wykluczało jakle Oboje szli ul.icą Pllotrkowską. następ- Straszna myśl, że pogłoski, które Nie omylil się co do celu jej wyjścia. 
kolwiekbądt niesnaski lub nleporozu- me skręclH w ulicę Przejazd i weszli wydawały mu się wytworem rozbuja- Na uHcy 
mienia. do ,.Luny". nej fantazji, okazały się prawdą - nie nastąpito zwykłe spotkanie z dr. U. 

J~kolwiek pani R. odznaczała ~ę Pan R. był zrozpaczony. _ Nie wie- dawała mu spokoju. poczem oboje, szli ulicą pjotrkowską po 
~dmierDą nerwowoścl~, mimo to dZlę- rzyi jeszcze własnym oczom. Zdawalo Z trudem panował nad sobą, by nie stronie parzystej. 
~ ~t~pł1wo~cl męża harmonja między mu się, że może to spotkanie na ulicy wszcząć awantury, by nie zapytać żo- Pan R. postanowił działać. Dłużej to-
mIm nigdy me była naruszona i młodzi było przypadkowe n:ieuplanowane zg6- ny co to wszystko ma znaczyć. lerować tego rnie mógl. Nad rozmysłem 
małżonkowie pędUłi żywot zupelnl!e ry' Nazajutrz i spokojną rozwagą zapanowało niepos-
spokOjny. . Przez cal t . otrzymał anonimowy mst. kromione uczucie gniewu zdradzonego 

r. y czas rwanKl. seansu ner- . 
Atoli w kOÓCll sty.czn!a r~ P.. J'loszlo wowym krokiem przechadzał się przed Wiedzial już, jaką przynos1 mu ten męza. " 

ao uszu pana R.. te kinematografem, \,~: 'ści list wdadomość. Przed "Louvrem zatrzymał mlodą - . czenAJąc na WYJ e . Id d " . 
.tona 10 ziłradza. młodej pary l T ŚĆ • • t j dn k dl parę l rze o meznaJomego męzczy-

Początk R me da at wi' re anommu zaWIera a e a a zny: 
fym poglOS~::' ~ ~e :wiem :! Pótnym wieczorem ujrzał ich ro~- p~na R. szczegół bardzo ważny, albo- - Pan chodzi z moją żoną. 
ufania miał do żony, by posądzać Ją o bawionych. ł uśmlechniętych, gdy ~~~ Wlem Towarzysz żony spojrzał drwiąco na 
zdradę małżeńską.. przeczuwaJąc nic zlego, wychodzili dotyczący osoby jego rywala. "impertynenta" d odrzekt spokojnie: 

NJe wspol1Jllfal Jej nawet o tern, 11- z kina. Anonimowy nadawca wymienił w li- - A cóż mnie to może obchodzić? .. 
cząc na. to, te rozsiewane plotki mHmą Pan R. nie spuszczał ich z oka, nie ście imię i nazwisko uwodzńciela. 'Tego już byto za wiele ... 
bez śladu. nie naruszając między mal- odstępował od nich ani na krok. Był to niejaki dr. Michał U. Pan R., nie tracąc więcej zbyłecz· 
żonkami cennego spokOju. nych słów, 

Ale pogłoski nie mHkly, przeciwni·e uderzył w twarz uwodzicfula jego żony. 
I katdym dułem stawały się coraz wy_ MIGAWKI S'IDOWE. Zebralo się zbiegowisko. Policjant, 

ratnleJsze I konkretniejsze. który przybył po chwili na miejsce wy-

f'akt ten począł ni k1ć R KOB ETA padku spisał protokół, skutkiem czego 
'UI __ to wobec ~o panach • l I PIĘKNA pan R. zostal skazany na zapłacenie 10 
.lU,u.uu ~ny za owywa • t t h k d d . . t . 

• ijalszym ciągu ijyplornałyczne mJl- z ~~c. ary kr~gą \~mIS racYJną za 
tzeme. w duszy jego jednak zatlHo u- Swlat cały uznał kobietę za pleć ślepem naśladownictwem mody, bo wte za Wcebme StPIo. OlU Pl~k "l~zdnego .. 
.... _..... .-..1--"-' I ____ t ta _"'" ć delikatniejszą - za drugą piękną poło- dy stanic się poprostu zabóJ·czym. Kobie o ec a nego z l Wl owama spra· 
~e za~~ I pV\oo....... zas naw.a l d k ś . D ki l . 24 h 
się nad tern pl t1d, d . wę u z o CI. ta powinna sama wyczuć, w czem jej bę wy pan .l"\.. ocze wa r W CIągU ~c go-
żon nł ... ~" czy ~t trot}rcząh ce ledg'O Piękną powinna być zawsze, bo prze dzie do twarzY. dzin konsekwencji ze strony spomczko-

y e l'U4ą w lIVl} e oc ę praw y. ważnl'e od tego zależy podobanl'e Sl'ę, W ' ubiorze powinna być indywidy, wanego. 
alp jej piękność udoskonalać się powinna alną, baczyć. aby wygląd ubioru był Dr. U. nie dawał jednak o sobie auł 
zl duchem czasu; bo i na to jest wlaści- ładny i praktyczny, poprostu gustow- znaku życia. 
wie postęp, aby ta piękność potęgowała ny. Kaprys mody, nieudolne żurnale. 
się, wydoskonalała i rosła. powinny być na dalszym planie. gdyż Dopiero potem ukazało się w jednym 

Kobieta bez chęci przypodobania się, te zabijają kulturę i formę piękna. z pism porannych ogloszen1e, wzywa-
(co nazywają kokieterją), traci na swej jące świadków zajścia przed "Louvrem" 
wartości i niemal przestaje być kobietą DziSiejsza kobieta zaczyna zajmo- do złożenia wyczerpujących zeznań o 
Chodzi tu o to, aby tę chęć podobania wać coraz szersze stanowiska w życiu 

spotecznem ale r'" ś . . b ć awanturze uldcz.nel·. się regulować. i aby to, co prowadzi do i , vwnocze me mUSI y 
si i t l ' l b ona pod każdym względem postępową. Dr. U. powolując się na tych świad~ 

po ępu, n e s a o się rozrzutnoscią u Dzisiejsza kultura nie uznaje spoczyn- k6w, 
pnesadą. ho wtedy :mIysl ten :z;niknie. ku. jest pracą bez wytchnienia. Życie 

Sztuka podobania się nie zależy jedy każdej rz dobnosttk się składa. a te nie ski~rował sprawe na drogę sądową. 
nie od piękności, składa się na to szereg śrrdą być czeIDŚ blahem, bo człowieka Onegdaj epilog tej ca.łej historH zna· Łódzlde facecje. 
czynników. Nie należy rozumieć, że tu po małych rzecr.ach sądza,. laz;l miejsce w sąd~le pokoju plerwsze-

IW cukierni siedzi dwóch kupców. wielką rolę odgrywa zamożność i dosta 
przez pevvien C7:as rozma.wlaja, o swo tek pieniądza, przeciwnie, ~drowie mo~ Kobietl\ jako kapłanka o~rnlska do- gO okręgu. 

łch Interesach, a gdy lm Już tematu u~ ralfie i cielesne, które jest elegancją du- mowego, powinna dbać tylko o jego NJ. prośbę d"fa U., sedzia. Rowi6skl 
braklo, patrzą b~lnie na lłlJlYCh gzy i ciała kobiety. Ta elegancja to jest wewnętrztlY wylrla.d, ale pod każdym rozważał sprawę I"łr~y dr~w~acb zam-
gości. ta nieuchwYtna kobiecość. którą rozmai~ wzg-Iędem powinna postę.pować tak. kniętych. 

- Ty, Morye! - odzYWa sie jeden de malują. aby to. co jest Ulnledbane, było zmie~ Z 1 d t· śA. b d 
do drugiezo - widzisz tam przy oknie By zachować zdrowię w calem jego nione i d'liylo ku lel'sz;emu. e wzg ę u na amoc (') ra , pue-
siedzą<;ych dwóch sędziów? znaczeniu, trzeba we wszystkiem być lU biegu sprawy w sądzie podać nie mo-

- Wid7:ę, no co z tego? umiarkowanym. O tern przekonała nas • żerny, warto jednak z;azllaczyć, że wy .. 
- "Ja Ich znam obydwu bardzo do- kultura świata. a jej stopniem posiadania Sąd skazal pannę Japlnę Walczak nik sprawy nie dal d-rowi U. satysf~ .. 

brze. Ten pierwszy wysoki, to bardzo sądzimy całe warstwy ludzi. za kradzież konfekcji damskiej na 6 t y- kcjl., albowiem 
nied.obry człowiek. On przy rozprawie Sztuka przypodobania się zależy w godni wiezienia. 
to zaraz krzyczy: dużej mierze na umiejętności i guście u- Co tu dużo gadać, kiedy nie ma. o pan R. został uniewinniony. 

- Stul pysk!... Ty szachraju, ty zlo- bierania sic:. Gust ten nie powinien być czem mówić! Jurls. ~ bnk ..... 

dZi1~ ~t~ ~d~~e b~~~o lagodne wy 4 $A i iPW!!ii.1l!il1iiF 4 ~~!~~~~UU&JUL!!!!!!iiIi&iiiIIiilMi~. !!!. !!#!4 !!!!!!!!!'!a!!.!·~~Si!'!-!*"",*!!~iiiIiS&!!!_~":l>}.~~~. ~,*!!!!! .. !~\f4!łi'j:!!!!~~!!. 
toki. 

- No, a ten drugi? 
- Ten drugi. niski, ten jest bardzo 

~ełikatny człowiek, on przy rozprawie 
mówi do oskarżonego: "Niech pan ła­
skawie mówi prawdę, proszę się ła~ka­
wie nie bać ...... 

- A przy wyroku jak mówi? 
- Tak samo ogromnie delikatnie: 

,.Pan sobie łaskawie pOSiedzi sześć mie 
sięcy"_ 

żony pr~yjść do siebie w celu otrzyma.~ 
nla zapomogi. 

Mąż przyszedł po trzech dniach. 
- No jak? ... - pyta lekarz. ~ Miała 

lekką śmierć? .. . 
- Odzie tam' ~ odpowiada mąż -

kobiecisko żyje i ani myśli o umIeraniu! 
- Co pan mówi? - ździwił się le­

karz. - Dal jej pan jakieś lekarstwo? 
~ Nie, - rzekł na · to mąż - ale 

mnie się widzi, że to przez to, że sąsiad 
~*~ ka siedzi przy jej łóżku i plotkuje na .in 

Pewien lekarz z kasy chorych op 0- nych sąsiadków ... 
wiadał, że mial pacjentkę, o której są-, ~ ... " 
dzit, że na zajutrz skona. Pan Gancegal w czasach stagnacji, 

Kazał wlec metowi ZJU"$l1l! ea śmierci dlubląc wielkim palcem lewej ręki w 

pra\vej dziurce nosa, wymyślił nastę­
pujący aforyzm: 

.- Mówią, że człowiek na świat 
przychodzi i ze świata schodzi, ~ tym 
czasem w pierwszym wypadku chodzić 
on jCbzcze nie umie, a w drugim już nie 
możc ...• 

"'* , oj< 

Pan Izydor odkłada "Express" i mó­
wi do żony: 

- Słuchaj, Salciu, w Łodzi będzie 
przeludnienie .... 

- Co ci do grOwy wpadło? ... Dlacze 
go? .. 

-- Bo tu stoi, że lekarze kasy cho­
rych zastrejkowali_ 

r. 1 

"'* Jeden ze z~odziei łódzkIch zwierzał 
się przede mną w ten sposób: 

- Mój panie, rozbicie kasy ognlo, 
trwalej w r.odzi nie jest rzeczą trudnq 
ale znalezienie w niej gotówki jest 
kwest ją arcycięŻJ~ą ... 

** * W okolicy Łodzi przy jakimś moście 
wisi podohno następujący napis: 

- Kto przez ten most jedzie szyb· 
kim klusem, karany będzie grzywną 10 
złotych. Gdyby tej kwoty uiścić nie 
mógt - aresztem 24 godzin. Polowę z 
tego otrzyma donoszący o tern władzy". 

Bolski. 
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Skandaliczny bal Vł New&SJorku 
Kąpiel tancerld w \vannie z szampanem 

d"nerwuie całą prohibicyjną Amerykę. 
!'l0wy Jork je~zcze się uspokoić nie i ni{}fie~ szampanem, do której wstąpiła 

moze po skandalicznym balu urZądzo-,1 miłos iernie zasłonięta futrem rozpostar 
Dym przez teatralnego dyrektora P. teru przez p. Carrolla, iedna z pięlm~Tch 
Earl CarroUa. w jednym z tutejszych aktorek. w stroju Ewy. Co się dalej 
t~atrów dla szerokich kół jego przyja-\ działo, o tern goście, którzy tam byli, 
clól i znajomych, 'a właściwie, jak się milcz". ., ~ i ;ł domo że ,,,śród obec­
okazuje, dla własnej reklamy. nych były takie slaw~e osobistości jak 

Pogłoski o zajściach na tym balu, liarry Thaw, mi1ioner-morderca-wa­
hyły tak gorszące, szczególnie z powo- rjat i lady Cathcart, której niedawno nie 
cłu zakazu trunków, obecnie drażliwego, chcJano wpuścić do Stanów Zjedno­
te zainteresował się tern sam p. pro- czonych z powodu jej niemoralnych 
kurator i zawezwał p. Carrolla do siebie zasad. 
na konferencję i spowiedź. 

Ponieważ p. Carrolla jako prawdziwy 
gentleman, ujawnić nazwiska gości nie 
chciał, oraz dziwne rzeczy opowiadał 
o piciu tylko wód mineralnych, sodo­
wych, oraz soków owocowych, kiedy 
cale miasto wiedziało, że Dyło inaczej, 
więc zatrzymano Sarrolla, nie pozwa­
lając wyjechać zmęczonemu dyrekto­
rowi na wakacje, aż sprawa się całko­
wicie wyjaśni, lub... ucichnie. 

Zebranie prosiło te osobistości o wy 
głoszenie mów. P. Thaw zaczął prze­
mawiać, ale ponieważ zapomniał przy­
prowadzić z sobą tlumac7 ::t, wJ"c n'ikt 
go nie rozumiał. Lady Catheart nte prze 
mawiała. Zato następnego dnia w in­
terview oświadczyła, że przyjęcie było 
nadzwyczajne, nastrój dystyngowany i 
wszyscy goście skończeni ladies and 
gentlemen. 

Tymczasem miastowi bywalcy opo- Nawiasem mówiąc, jej sztuka pod 
'wiadają przeróżne blagi o atrakcjach tytułem "Ashes", osnuta na tle wla­
tego balu i ci, którzy nie byli tam za-I snych przygód miłosnych lady Cath­
proszeni, pękają z zazdrości, rewan- cart, która też sarna grała rolę buha­
żując się jednak i pisząc w gazetach, że I terki, zrobila nadzwyczajne flasco w 
w rzeczywistości było to nudne, w co Nowym Jorku, do tego stopnia, że pu­
jednak nikt nie chce uwierzyć. I bliczność ziewala w miejscach kOlUi-

Główną atrakcją balu bylo podob- cznych, a wybuchała śmiechem w cza~ 
no wniesienie na scenę wanny napel- sie scen tragicznych. 

Jak podróżują gwiazdy filmowe? 
NLJyskrecje· z pobytu Mary Pickford z małżonkiem 

we Włoszech. 
Co m6wią, co robią, jak żyją, lak grają? 

Mary Pickford i mąż jej Douglas 
fairbanks, przybyli z kinowego miasta 
fIollywood na kurację do Montecatini 
na wypoczynek. Wypoczynek ten jed­
nak nie udał itp się, gdyż od rana do 
nocy para "gwiazd" oblegana bywa 
przez reporterów. artystów i wielbi­
cieli. 

Wiadomem już jest ogólnie, że pięk­
na Mary i małżonek mają z sobą pięć­
dziesiąt małych i trzydzieści dziewięć 
dużych kufrów z ubraniem i że przy­
jechali w otoczeniu sekretarza, ośmiu 
osób służby, czterech psów i kanarka. 

Douglas i Mary tworzą prześlIczną 
parę, pełną kontrastów. 

Ona mała. zręczna blondynka, no­
sząca gruby warkocz wokoło swej dzle 
cięcej główki o usposobieniu idealnie 
spokojnem, on zaś jest wysoki brunet o 
cerze oliwkowej i bardzo impulsywny. 

Odwiedzających ich dziennikarzy 
małżonkowie przyjmują entuzjastycz­
nie, utrzYmując, że reklama jest wszy­
stkiem dla artystów filmowych. 

Piękna Mary, jest zdecydowanym 
wrogiem wlosów "a la garconne", .uble 
ra się bardzo wytwornie, noSI, przeważ 
nie kolor "beige" i zmienia 3 do 4 tua-

let dziennie. Z natury jest zabobonJ;ta. 
otac43 się drobiazgami podarowanemj, 
jej "na szczęście". Modli sIę codzien­
nie do Sw. Antoniego i odwiedza ko­
ścioły. 

Podczas WyWiadów u słynnej filmo­
wej pary, mówi przeważnie Mary Piek 
ford władająca świetnie językiem iran­
cuskim. 

Na pytanie jednego z odwiedzają~ 
cych dziennikarzY w jaki sposób wy­
próbOWUją ont swe niebezpieczne, akro 
batyczne sztuki, jak ItP. wskakiwanie 
na pędzącą lokomotywę, odpowiedział 
fairbanks: "WszYStko jest obliczone. 
każdy skok powtarzany bywa po 40 
do 50 razy, zanim uwieczni go zdję­
cie". 

- "Podobno wielcy atiy!ct fihnowl 
ogronmie zarabiają? - zapytał Mary 
Pickford jeden z aktorów włoskich. 
~ Za dobry film płacą mnie trzy do 

czterechset tysięcy dolarów, ale il eż 
pracy trzeba w to włożyć, aby film slo 
udał. Ostatnio grałam w fi.lm!e, W któ­
rym ratować musiala dziecko i 
przejść z niem na ręku przez bIoto, 
sięgające mi prawie do szyi. 

I .... AH5Wd.". "*"AR&9 
Przez 6 tygodni codziennie odrabla~ 

łam ten spacer, by dojść do takiej per~ 
fekcji jakiej żądal'reż:vser. Przez pierw 
sze tygodnie wyciągano mnie sznura~ 
mi z błota. gdyŻ sama wYjść nie mo~ 
głam, dopiero stopniowo zdołałam wY 
dostawać się o własnych silach. 

Whisk'y księżycowe 
czyli wódka fabrykowana przy świetle księżyca 

- to naiwiększe utrapienie "trzeźwych amerykan. 
Amerykanie rady sobie dać nie mogą Fabrykacja· t. zw. Whisky cIair de 

e następstwami niebacznie wprowadza- Iune, czyli wódki, fabrykowanej przy 
nego prawa o prohibicji. Ankiety wyka- świetle księżyca, alias potajemnie, odby 
zują, że ~ pijaństwo wzmogło się od tej wać się może z wszelką łatwością, szyb 
pory, zamiast zmniejszyć; dalsze ankie- ko i nie może być skontrolowane 
ty, że, pomimo jak najsurowszych środ- W ódkę, mówi p. Andrews, wyrobić 
ków policyjnych morskich i lądowych, można tak łatwo, jak chleb. Bierze się 
tylko 5 proc. dostarczanych trunków do trochę zboża, maszynkę do gotowania 
staje się w ręce strażników prohibicji; wody i kawałek płótna. Dotychczas od 
natomiast 95 proc. dochodzi na miejsce kryto wprawdzie 172 tysiące potajem­
przeznaczenia. nych gorzelni domowych, mniejszych, 

Ostatnią ankietę przeprowadzil senat większych i bardzo dużych. 
St. Zjednoczonych, w celu zbadania czy Jednakże wszystkie tajne gorzelnie 
i o ile tajna fabrykacja zastąpić może w Ameryce przewyższają niewątpliwie 
zwykłe, koncesjonowanie fabryki wszel liczbę miljona, czyli, że miljony litrów 
kich alkoholów. kSiężycowego whisky są wprost nieobli 

W tym celu wydelegowano samego czalne. 
prezesa prohibicji, p. M. C. Andrews'a, Konkluzja: żadne prawa, przepisy i 
który powrócił ze swych wycieczek zabronienia nie mogą przeszkodzić ame 
śledczych ze zwieszoną głową i wyznał, rykanowi, by się upija? dowoli, skoro ma 
że: chęć do tego. 

= 
2) JULJAI'ł STARSKI 

"Czarnej \NIlii" 
Powieść sensacyjno-erotyczna z żyda Łodzi 

Znowu Zlapanowałlo m:ilczenie. I}<N'aj 
męi;czyini utkt.v.i:1i ni~ruchosm;Q w,zrok w 

jakichś rtrarlwyęh punkta:ch, rue odzy. 
wając się przez dłwŻls.zy cza'8 ani :;ło­
we;tT1, 

Dola ł niadola "Drlątk~" 
"' "',,~dnłU go nlQ chcq, 

w Paryżu ma zadużo 
. amatorów. 

"Orlątko" Rostanda stało sd'ę naj­
świeższą sensacją teatralną w \Viedniu 
i Paryżu. Wiedeński Burgtheater, któ­
ry sztukę Rostanda przygotował na swój 
jubileusz, wycofał ją .na kilka dni przed 
przedstawieniem z repertuaru, pod na­
ciskiem monarchistów, którzy w "Orląt­
ku" dopatrywali się obrazy Habsbur­
gów. 

Natomiast w Paryżu aż dwa teatry, 
w których Rostand stale wYstawi<a1 sw~ 
sztuki, t. i. teatr Porte - Saint - Martin 
i teatr Sary Bernhardt, zapowJedzialy 
wznowieIllie "Orlątka", zaprzeczając sa­
bie wzajemnie prawa wystawienia. ° ile 
Towarzystwu Autorów nie uda się za~ 
tatwić sporu, sprawa oprze się o sąd. 
Rodzina Rostanda ośW1iadczyla się za 
teatrem Sary BernhardŁ 

.. = &li 

Małżonkowie Plckford - fairbanks 
mają w Hollywood SWą własną wy­
twórnię. O ile W' roku udadzą im si'ę 
dwa obrazy, przynosi im to trzy miUo­
ny dolarów rocznie. 

Oboje artyści byli aktorami drama~ 
tycznymi, Mary od dziecka była w 
teatrze. 

Jak głoszą dzłenniki włoskie, mloda 
ta para jest bardzo w sobie zakochana 
i jak dotychczas, nie myśli jeszcze o tal( 
modnym w Hollywood rozwodzie. 

IIIZE~ 

Nowe pokłady węgla 
w okolicach Charko\va. 
w poblliu miała Bogocł1lchoW'a o 70 wiorał 

od Charkowa. Datrafiono .. nowe pokłady wę.. 
... Przc,z wz~ Da to, że węgłel ten znaJduJe 
się zaledwie 20 m. pod powierzchnią ziemi, bę­
dzie ekJploałac:Ja tych pokład6w bardzo łania I 
korzysłAa. 

CJu:a&Ii 

Tknęło mnie odrazn złe pr.zeczuciJe. Py- Młodzi ch~. dwttdz?estotr.zylatlci, bM 
talem pok,ojówki - nie widziała go j'1.k źnięta... Jednego dnia. o .godWn:ie S-ej 
wychodził. Po tern malazłem na jego zniknął mi Włodek, zostaw~ając list ta­
biurku liścik tej treści: .. Ojcze I Wyba<:z kiej samej fD,1l.iej więcej ueści, coo tw6j 
ale nie nrogę, me mam sił ioaozej uozy~ Stasiek- Zde:nerwow-ał.o mnie to - bo 
nić, nilź czynię... Mus.imy się poZegnat._ sądziłem, te uciekł z tą tancerką Uną ... 
Wyjer..odżam z LodzL. Nie szukaj lIl'tlIie Włóczył SIię 2: nią p1'Zecie oddawna ... 
i nie dawaj .znać ipdlicjli, bo to - Pezce- Maehnąłem Il"ęką. i !pOIJJl'y'Śl'ałenl sohie .. -
lowe" ... Pod tym listem podp.isał się i - al djałblL Potem będzie pił piwo, kM­
jUiŻ. Uderzyło to we mme jak piorun, ro rego sobie lla~_ Dowiedziałem się 
zum prosto przy6rniło. Latałem po mie'Jz iedna:k.te, ~ tancerka ta siedzi w Łodzi -
kartiu jak opętany: wi~ pl",zecie jalk jn. i WYlStępuje na:dal w tym samym dancin 
tego ehr,opruka wbóstwl'alem._ I gu... Po k:iłku dni'a'Ch - Marran... T en 

Głoo zat:lr.mł mu dekk~ . wypadek więcej cnn:ie 'WtmtSZ'Ył, riż po-..., a oczy za- .J_! M' ._~ . . 
s.zikliły !tlę łzruni. przeU'Ul. a:oam. J."rn I:ala~ pov.raz-

Wresteie doktór Burskli przemówił: 
~ Zfi,aci~ przede dobrze mego Stis~ 

Ira ... Przys1Jojny chłap-ach, wesoły, żr .. yY, 

pełen temperamentu, a przytem ro;lWaż 
ny i nielekkrunyślny ... Nie mogę go o r~ic 
posapzać. Przedkiłku dniami zaszła w 
jego usploslobiendlu niooce'zkJwama i, we­
dług mnie, niczem nle1l'2laisadM01la zmiJa­
na ... Przełom - kry.zys", SŁał się po­
Wla'Żny, smutny, chodził wJ~<;znie zaany~ 
śl<my i ZlIlIienił zalS1admczo tryb życia ... 
Dawniej bawił saę przecie całą mocą 
S'wy<::h 20~tu lat, b)'Wlał tu taro, S'zalał, 
hulał, aJŻ musiałem go w tym rozpędzie 
wstrzymywać, choć - przyznam - nie 
brałem mu tego za złe... MyśhJem 80-

bi-e - nie<:h się wYSzurm póki młody .... 

a może to, a może tamto - 'ale on tylko 
gilOwą potrząsał l l'fOl$ił, by mu dąć spo 
kój.,. Nie wyohoc1zH Prtawł~ 7. domu ..• 
Siadał zwykle puy akcie i wyglądał <na 
uLi;cę... T ę'PIO, bezmyślnie, z denerwującą 
obojęt1Ilośdą... Mów:ił półsłówkla.mi. nie­
chętnie, , 0pryskHw.iJe.. Ale 2:auwaJiyłem - Potem dop.ięro, po godzinie, gay 
rzecz d:ciwną ... Cod.zlennie o gocki'lli'e pią juIt m'Ogłem jakoś myśleć. przypomniała 
tej popołudniu. mi się ta hiswrja oz: twoim Włodkiem i 

niej's.zy i rOZ\Sądni'e'jsozy ł ruedałby się 
wciągnąć w .dną skandaliczną grę. T en 
nawet UśC1l"ku me Z'OS'bawR ... Stał~ się to 
pm;ed trzema dma.mL Jeszcze nie mogę 
się ~ą'S'Jląć '~ te~ ",~kiego. jeszcze 
nie ~ę !iogJ:c:zmie mytleć._ Dopiero te­
~ poc.zyiDIMll 9()00e przypom~ć r6±ne 
nezeg6ły, drobne fe;kcllcl, na które wte 
dy, ;kiedy tIi8lletm.ło, me ZWTÓet1em uwa­
gi.... God'2liIna piąta. Za pi-erwszym. ra.zem 
i - m drn.g!im o 'lei samej porze. Nikt 
i<;h nie rwtfddał ~ lWJ'Chod-d11~ nikt ich 
nie wtch:lmł, jak ~bodZl:1i_ 

Pezerwał na chwllę, by odetchnąć Li 
')trzeć chustką zroszone potem czoło. 

,.- Aż tu, mówię, ci, zmienił się nie 
do poznam.:iJa. Myślałem, ,że chory, bada­
łem go skrupulatnie - n~e, drów jak 
młody źrebak ••• Pytałem, :ndagowałem-

Tum pods:koozył aJż .ua rotelu. Ma'l"janC1D ••• RzuoiłB'lll paqentów i przy _ ° piątej? _ powiórzył driącym biegłem do c:ię.bi.e, by ~kQŚ J'a:?em pomy 
głosem. śleć, ~działać 00 ••• 

- Tak; o piątej ..• Gdy 7Jblitała się ta Tum nie 'Odrzekł odrazu. Kilka ra~ 
g.odrina, ożywiał się nie.zwykl~... Na powiódł ręką po c:role, chciJał .tebra~ 
twa!"z występowały mu rumień'ce, oczy I rozpierzchłe na wsze strony myśli, po.. 
poczęły błys·zczeć dziwnym świJatłern... czem odparł: 
Każdy dzwonek p1"ZY drzwJ.ach W'Pra~ WI1' ~ _.1 J .... . t 

' . • ••• - ", • . ", IUIJI, et'Izy, ""e me wtem e~ 

w.1~ł goO w .dznwny 'S~ p.oon:ecenrua ... Wn ra;z co o tern wszystkiem sąd'zić .. Tu się 
dac było, !Ze oozekuJe lloogos... Pytałem kn,)' e j,aka'Ś okron.n·a -~ ....... .lka ,Jt,~"- . 

k ? ~~ d' 1 ł . ..1. • od • ] r r.-~. '~...... , LV~ ej l"OZ 
go - ogo .,. !~ae 11 Złe a: nn !Żaune) wi<>za'1l.ia lękam się mst_l...$~· 1t.'I'! . d . . D_ ł" yun.LlVwrue ••• !Ue 

,l"O'Wle 'Zl na to pytam:iIC... !'-Uzroczy ettn zdaję roMe sprawy d1aC'zego ale Cztl,ję 
nad nim ba'C'Z11ą obserwta'C;ę... A1e oŁ, to doskonaJ.e._ ' 

Zatrzymał Się 'W mkjscu i rezkl przy 
cils'LOnym g1losem. rozgląda·jąc się niespo 
kojnlie dokoła: 

spudłowałem ... 
W oczach aojdom Burskie'go osiIadł 

dzńwny 5Iltlutek. Potrząsnął głową, west~ 
chnął cię~ko i 'Począł mówić c1'a!lej: 

- Powiem ci prawdę, 'Jel'1Zy, - Doję 
lSli:ę o Rudolfa.... M.am iPrzeC2ltlCie, 1e l 1: 

Podniósł silę z fotelu i począł prze- lOim coś się same ... Nie wiem dlaczego. 
chadzać się po gaJbinecie, <wy1"Zttcając ,z; me wiem aJe mar'twieję lIlła samą myśl G 

~ardła krótkie, urywane ,zdania. . tem.._ J~_ 
- DZ'i'ś c godzIDie 6-e'j, ~y wszed­

łem ck> jego pokoju, me za.st:a:łem go. 
- I Łutaj - z Włodkiem i Marjanem - Słucham -, OOpatł I!!ktch"o 'dokftSt, 

- byŁo niemal ident~ ta·k eamo.- B1UlSk:i- (Uc.n.J. 
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Rewelacyjny dramat w 10 wielkich alitach z tajemnic międzynarodowego handlu białemi niewolnicami. 
Obraz ten do niedawna zabroniony przez cenzurę amerykąl1ska,. został dopuszczony do demonstracji w krajach, gdzie niebezpieczeństwo to jest 

aktualne, Film ten wykonano przy wydatne] pomocy wszystkich departamentów policji nowoyorskiej pod osobistem kierownictwem -­
PREZYDENTA POLICJI B. E. ENRIGET. 

Fragmenty filmu: Fragmenty filmu: 
1) Arystokratyczna szajka handlarzy żywym towarem. 2) Zwabianie młodych dziewcząt, 3) Skandale w najlepszych rodzinach. 
4) City Nowego-Yorku - bagnem demora!izaeJi. 5) Alarm !!! Narzeczone giną. 6) Pomocy! Policja! 1) Wytężona walka z wyrafino­

waną zgrają zbrodniarzy przy udziale policjantów i detelltywów oraz użyciu ostatnich zdobyczy technilli policyjnej. 

Początek o godz. 2-ej po poło SaSa we~1łyBowana, O!"kiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora. 

I 
Od 2 ·ej 
do 4-ej cenA MIEJSC 

Dziś i dni następnych. 

A z 
CK PITA BLOGD) pIu powieści AFAELASABA INI 
W rola [b głównych nainowsi olnbIeó[y Ameryki ~~:~~o JAMES W ARKEN KERRIGAN ~!:c~:i:~::Zamło- JEAH PAIfiE 
Przy udziale wielotysięcznych rzesz aktorskich. Film wykonany nakładem 1.000.000 dolarów. 

Jury Stanów ZjednoczoDYch uznało za największe arcydzieło techniki kinematograficznej. 

OCZEMSIĘ BE 
• 

YŚLI ••• 
Królowa ekranu 
polskiego tywa "IWONKA" 
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o CZElNI sarĘ NIE YŚLI ••• 

M 
Y 
S 
L 
I \V uładzIli" dn. g maja o godz. 12 w pol 

odc~. p. t. 

•• ,. HeS." war·mea;;; 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie kinoteatru 
Dr. mełł. IReperuję \ D°gt~s\! ~~lr:~;i~~ 

J Kanł'~nr flJ'ł I bieliz~ę ~~SZ~:~i:agg~a 19 

Bzii i ~ni naUeDny[~1 
- najpiękniejszy film sezonu,­

Mistrz maski, człowiek o stu 
twaruch. czarodliej E'kranu 

i król mimiki 

A EY 

• P II ~ fi wszelką staranme l '­
, lnie drogo. Ul Piotr- glac rozm, 10,000 

chorob, dziecI. ,kowska 255 m. 42 i łokci kw. w Ru-

Skoro"h"'du Andrzeja 31. I-a oficyna 2pięłro dzie Pabianickiej 
"''Ia ~ JI . . do sprzedam a Will' 

. przYlmule od 3-5 T Ik dl domość 6-0"0 Sierp-. Plo' Ci enne (na gumo~el w lecznicy • Vita" y O ania 49 I pletro. 
A pOdeSZWIe) od 12-1 i 5-6, . . 

Sandałki od zł. 3.50 para dorosłych! 

Fabryka Sandał~ile;~rodowa 2 ~ IDr~. m~edI'l ~F:e::{~ą~!~~~ 
óg NOWOMIEJSKIEJ, tę albo te~ gumowy 

r płaszcz. NIema 1ep-
\lIP sobOty sklep otwarty! szego podarunku 

'na lato. Pracującym 
Szkolna NI? 12 na raty Lenn Ru­
Choroby skórne, baszkin. K1lińskiego 
włosów, wenerycz- 44, tel, 36-48. 107 

ne I moczopłciO-
we leczenie świat- POKOl 
łern (Rentgen 1am- ładny dl) wynajęcia 
pa kW31~owa) Elek- :tamże zdrowe i sma 
troterapl8, pczyJmu- ezne 
Je od 8-10, 12-2 ob~ad!r 

I i od 6·8 908-15 Gdańska 67 ~ 8 
, fDlml 463 
;i~~ __ re&~ 

Zaginął mały ,ur­
ny pIesek, wabi 

s!ę .Piko" Odpro­
wadzić za wynagro 
dzenlem Juliusza 9 

H
ebrajskiego i p, zed 
miotów judaistyez 

n,eh udziela n"U­
czyc! et szk ół -nr"· 
watnych. Plac Wol~ 
ności (;) 134-<J 

n e, w~zorzędna wy­
r kwalifikowana 
modystka przerabia 
stare kapelusze na 
najmodniejsze za 

3 zŁ ildzbarska, 
Zielona 6 w po­
dwórzu I-e piętro, 

3,~5-S 

W 'O··· Z· . 5' O ł . ZWYCZ,\JNE: 16 e-r, za wiersz ",ilim. truwY (n. stronie 10 szpalt,' W TEI(SCIE: 80 g-roszy za wiersz mi1hlP 
. Ł,odzl .Zl. 3.5 mles~ęeZnIe. - .am!~IS~owa. z... O" OSZenia. (na stronie 4 szpa~y\, NEKRO~OOl I NADE~Ł~NE: 60 gr, za wiersz mIlimetrowy (n" stronie 4 sz".lt.~ 

GlleSlęcznlc. - Za11:amcą 7 dotycn mlCSlę("zmc h ~ Zaręo?'ynowe.1 za~lubin. po. teltsci~ ?O "l, Zam"lsccwe o 50 pro~, Za.",r8n, o qo proc, <lro~,. Za ~errn!!,ow)' 
Odnoszenie do domu 30 groszy. _ - druk ogłoszen .dm/n/str, me od<Jiowlada. Drobne 10 gr, Poszuk1\vanle pracy" groszy. N'JmnlCJsze DO gr, 

~ 
RedaKcja I Administracja PIotrkowska 49. ~ Goddny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia knlorowe (mi· 1\. 

Telefony redakcji 27-a, 36-43, 36-44 - - po po!. Rękopisów niezamówio· nimalna wielkość ćwier~ ~i 
Telefon administracji 22-14. - - - - . nvch nie zwraca się, - - - strony) 100 procent drożej I 

'Za wvdawJlictwo "Republika" Sp. z O!lr. oo.p. W.Polak. -Czcionkami .. Republiki" Lódt, Piotrkowaka 49. -"Tłoc~ PiPl.clu:>-ws.b 15. ';l. .. ~łnr odo. Józef BUnnllD. 
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Z wy§cfg6"" berlifisklch o mistrzostwo kolarskie rtlemfec. 
ME = 

Rozgrywki o puh~r Davis'a 
rozpoczynają się meczem Anglja - Polsł<a 

w dniu dzisiejszym. 
Trudno żywić nadziej ę, abyśmy w singl'u skutecznłe 
przeciwstawili się znakomitym anglil\om-przy sprzy .. 

jających Jednak warunkach dzięki łodzianinowi 
Steinertowi możemy wyjść zwycięsko w doubll'u. 
Po raz wtóry przystępuje Polska do wspomnianym już turnieju wielkanoc. 

rozgrywek o puhar Davisa i po raz wtó- nym uległ dobremu graczowi francuskie:, 
ry, jak wiadomo. spotkamy się odrazu mu Denys Laurent'owi 6:3, 7:5, nalcżq 
w pierwszym kole z jedną z silniejszych cemu do pierwszej klasy; walka bvŁ~ 
reprezentacji strefy europejskiej - an- dosyć zacięta, zwłaszcza w drugim sc· 
gielską, która w ub. roku doszła do fi- ale. Większe znaczenie posiada zwycię" 
nalu i uległa w nim dopiero francji. stwo w grze podWÓjnej z Couiteas'e.n, 

Coprawda obecna reprezentatywna z którym to w omawianym turnieju do" 
drużyna polska, przedstawia się daleko szli do Fl!I1ału. zupełnie łatwo, bijąc wszy­
lepiej, niż za pierwszym razem i tworzy stlcich rywali: tu Kleinadei grat, wedh!~ 
pewien planowy zespól któremu warto ogólnej opinji pracy francuskiej, bardzo 
się bliżej przyjrzeć. dobrze. dostrajając się do swego świet-

Drużyna nasza składa się z czterech ne20 partnera. 
graczy; Stanisława Czetwertyńsklego, Niewątpliwie powinien stawać z du­
Edwarda Kleiuadla. Karola Stełneria żym sukcesem w grze podWÓjnej, zwla­
(Łódź) i Marszewsld~o. szcza,. posJ.adając jako towarzysza do-

Czetwertyński, mistrz Polski na rok skonalego zawodnika w tej konkurencji 
1925 trenował przez całą zimę z lepszy- łodzianina Karola Steinerta. 
mi od siebie tenrrisistami w Paryżu i na Jest to jedyny punkt. w którym mo­
Rivierze, nie wyszedł zatem z wprawy. żemy przy szczęśliwym zbiegu okoli cz· 

I czego, niestety, me można powiedzieć o ności UCZYĆ na zwycięstwo! 

K r O n •-k a Si p o r o ".Ar a I wszystkich naszych graczach krajowych Co do obecnej formy Marszewskiego 
__ • Sukcesy Czetwerty6skiego na Jasnym - trudno coś konkretni'~o powiedzieć 

Brzegu w Nicei, Monte Carlo i t d. nie poza znanemi faktami z ub. roku, gdyż 
-::- były coprawda zbyt olśniewające. ma nie było tadnych prób orjentacyjnych; 

Rzekome zawodowstwo w piłkarstwie lwowskim zosta jednak poza sobą parę, ładnych zwy- Trudno jednak żywić nadzieję, abyś­
-' cięstw nad dobrą drugą klasą europejską my w grze pojedyńczej mogm skutecznie 

nie wvświetlone.-Skandal sportowy w stolicy nad- Dla nas ważniejsze są jego sukcesy przeciwstawić się świetnym graczom 

łi ' ~ k·· Ob t I k- b - osiągnięte na turnieju Wielkanocnym w angielskim f musimy się liczyć z prze~ra pe wans lej. - ywa e s ł czyn p. urmlstrza. - Paryżu, jako ostatn'je, a zatem stanowią- na,. przy sprzyjających specjalnie oko-
Erminio Spalla-Paulino-Bayley zwycięża nal· szyb- ce poniekąd o. fi~ie m!strz~ Polski. - Ucznościach możem~ liczyć na l.wyclę-

• • . . Czetwertyński biJe m. m. Ta.ty'ego 6:4. stwo w 2I'ze podwóJnej. co byłoby mi 
szego kolarza śWiata. - Burzhwy kongres F. I. F. Y. 6:2, Abadie'go 6:1, 6:4 - zawodników turalnie wspaniałym sukcesem. . R - średniej klasy francuskiej, dochodząc Mecz Anglja - Polska rozpoczynl> 

W zymle. tern samem do ćwirćfinałów, gdzie ulega się w dniu dzisiejszym (8, 10 i 11 maja) 
Sprawa rzekomego zawodostwa w Sw'atowej sław mistrz kolarski Er Barrelet de Ricon 6:4, 10:8, jednej nie- na ziemskich kortach w tiarrogahe (An-

I y. . - ~ątpliwJe z przyszłych gwiazd francu- glja). 
pRkarskim sporcie Lwowa, doznać ma nest Kaufman (SzwaJcana) został w skich, którego później z trudem pobił Wyniku oczekujemy z nieoierpłiw() 
w najbliższych dniach załatwienia. Jak trzech meczach sprinterowskich w Lon zwycięzca omawianego turnieju, tennisi- ścią. 
się dowiadujemy, w sprawie powyższej dynie pokonany przez angielskiego ko- sta międ~ynarodowej kl~sy Coui~eas. I . (~apit~nowi zespo~u poI'S~iego -. ~ 
wyjeżdża prezes lwowskiego związku larza Bayley'a. Jak się współpracownik OKlemadlu, kt?ry row.nleż me. prze- dZlanmowl KaroloWI Stemertowl-

. d' d . . rywał swego trerungu, Wiemy, ze we PareweU! '- Red.) 
piłki nożnej, w dniach najbliższych do naszego pisma OWla Ule, czynione są 
Krakowa. starania o przyjazd Bayley'a do Polski. 

ArłySei -- la. K. S. Na zawodach Pogoń II - Czarni II W roku ubiegłym przyjazd pogromcy 
lie Lwowie, miało miejsce godne napię- Kaufmana, był już prawie zapewniony. 
tnowania zajście: Wobec z górą 1000 Kongres ,Piły" w Rzymie. Uroczy- W niedztielę dn.!a 9 maja ~ ~odzini~ 

h ' . , ,,4 m. 30 po połudlllu match pIłki nożne] 
zgromadzonyc osób zszedł z trybuny stego otwar.cla kongresu "Prfy' na _ Artyści Teatru Miejskiego contra Za-
jakiś pan i przystąpiwsz~ do sędziego, Campo d'Ogho dokonał zastępca guber rząd Ł. K. S. (reprezentacja). Ujrzymy 
nawiasem mówiąc uczciwie spełniające- natora Rzymu Darhetin. Reprezento- więc na zielonej murawie naszych uln­
go swe funkcje i zagroził mu, że posta- wanych na kongresie bylo 20 związków b,ieńców: ~omornic~ego, Szuberta, .Bie­
ra się o odebranie mu legitymacji sę- państwowych z pośród których zwia- hcza! ~llczko~vsklegO" Ż~romskleg?, 

,: ., ' Wronskle~o, BIaloszczynskJego, f'abl-
dziowsldej, ,,0 ile tak dalej będzie sędzio zek austnackl ogramczył SIę ze wzglę- siaka, Krella, GrolickUego i innych. Nie 

Polski związek motocy­
~lowv. 

Warszawa. 8 maJa. 
Z inicjatywy polskiego klubu moto­

cyklowego oraz warszawskiego towa­
rzystwa cyklistów organizuje się Pol­
ski Związek Motocyklowy. Statut zwią­
zku znajduje się w MSWew. i W tych 
dniach zostanie definitywnie zatwierdw 
ny. Wobec tego przybędzie sportowi 
polskiemu jeszcze Jeden zwIązek sporo 
tów motorowych.. 

wal". Tragizm wypadku leży w tern, że dów politycznych do nieoficjalnego u- wątpimy, że zawody te wzbudzą slusz­
ów pan (którego nazwiska nie wymienia działu. Z tej przyczyny panowało na ne zainteresowanie i zgromadzą tłumy 
my) jest jednym z czotowych przedsta- kongresie oburzenie przeciw Austrji, zarów.no melomanów jak i sportowców 
wicieli sportu lwowskiego, oraz czlon- projektowano nawet postawienie wnio- na bo;sku Ł. K. S-esu. Lekka atletyka w Ameryce 
kiem jednego z grających właśnie kIu- sku na wykluczenie Austrii z "Pify", NowY Jork.. ~ maja. 

bów. która to sprawa załagodzoną została Skład ep ezentac·J· Lwowa Na zawoilach w Jowa Hoft pobił re 
W Grudku Jagiel. G. K. S. "Gwiazda' dzieki interwencjj delegata Szwajcarji, r r . 1 korda USA. w skoku o tyczce, oSliągając 

otrzymal dzięki staraniom burmistrza socjalistycznego posta Kansera. spra-I na dzisiejszy mecz piłkar- 419.ą cm., bieg 1~ y. wYgrał Lock~ '" 
miasta p. Stanisława la Boutona obszer- wozdanie sekretarza honorowego Kir- ski z Krakowem. ~~e 9.5 seki H::e~~t~s~~~ 
ne boisko, które gmina własnym kosz- schmana byto przedmiotem ożywionej I ~. ~ ;Z~ mtr. ' 
tern oparkaniło a trybunę obiecuje wybu dyskusji, w trakcie której zarzucano Lwów, 8 maja. 
d C d Kapitan ZW1ąZKOWY LZOPN-u wy- W· d ś · b k k-ować. zyn ten, go ny podkreślenia, i mu dyktatorską gospodarkę i domaga- znaczył na zawody z Krakowem dnia 9 la orno CI o sers le. 
oby znalazł licznych naśladowców 110 się stworzenia płatnego sekretarjatu. bm. następ,ujący skład reprezentacji 
wśród burmistrzów innych miasteczek. Po przyjęciu nowycll członków i uchwa lwo\.vskiej: Winnicki (Czarni), Giebar­
Przewielebni ojcowie miasta Łodzi - leniu zmian statutu, przystąpiono do towski (PORoń), Kmiciński (Czarni), 
bierzcie przykład. dyskUSji nad sprawą amatorską. Wnio Schneider (tiasmonea). Kuchar (Pogoń), 

Jianke (PogoM, Szabakiewicz (Pogoń), 
Mistrzostwo bokserskie Europy, od- sek Austrji i Ang-Ui wypowiadający się Garbiefl (Pogoń), Chmielowski (CzarnO, 

będzie się 15 maja w Barcelonie. Odbę- przeciw jakimkohviek odszkodowa- Bacz (Pogoń), Wójcik Czarni), rezerwa 
dzie się wielki mecz bokserski pomiędzy niom został odrzucony, podobnie jak Drapała (Czarni). 
pięściami wagi Ciężkiej Erminio Spalla \\'lliosek Francji, dOmag8jacy się pozo­
(WIochy) a "drwalem pirenejskim" Pau- stawienia stattls quo, \V km1cLl prze­
lino (tIiszpanja) o tytuł mistrza Europy, szedł większof-cią 12:8 g-fosów wnio­
Mecz ten wzbudza w całej Europie kolo I sek Szv"<ljcarji, w nastcpstwie któreg-o 
s~ne ~a~ntereso\Vanie,. to te~ .h~szpań-l bżdy g-racz otrz~l~ać może ~dszkodo 
skIe mImsterstwo kolei przeWidUje spe-l wanie za cztcrna<:cle dni w Cląp';U ca­
cjalne pociągi, którymi zwolennicy obu tc~:o ro'"q. Prezesem "Piiy" ol,rano 
bokserów ~ędą mogli ~rz,ybY.\\'2Ć do ~~: l ponownie frallc'lz3 F?imat, sekretarzem 
celony zarowno z krajU lak l Z franCji l K:rschman<l, Przyszloroczr.y kOI1~re<; 
WIoch. )OPify" odbędzie się w Jielsin~forsie.. 

Wycieczka Polskiego 
Touring--Clubu. 

Warszawa. 8 maja. 
Polski TOUflng Klub organizuje w lip 

en r. b. miesięczną WYCieczkę do Belgji 
i północnej Prancji. 

Zapisy kończą się z dniem 15 maja. 
Informacje i zapisy w sekretarjacie P. 
T. K orzv ulicy Ossolińskich 6. 

New York, 7 maja. 
Dawnv mistrz świata 48 letni Jack 

Johnson powrócił znów na ring i poko­
nał Pat Lestera po 15-tu rundach n<l 
punkty. 

Buenos AIres, 7 maja 
W San Paulo (Brazylja) włoch Er­

minio Spalla walczył przez 1(\ rund be~ 
w nilcu z murz nem Bo kinem. 
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I OM ił.ł Sfra1k \II fabryce samo .. · 
chodów Citroena. 

Fabrvka została zamknięta 
• • na czas nIeograniczony . 

Paryż, 8 maja 
Specjalńa słu~ba telegraficzna .. Expressu", 

TER OR W HISZPANJI. Mussolini żada nowych 
kolonU w AlrycB. 

W znanej fabryce automobil ów Ci­
troena wybuchł wczoraj strejk z po­
wodu zwolnienia z pracy wbrew woli 
zW!ą1-ku zawodowego 2 robotników. 

Primo de Rlvora skazaJ na zosJanlf2 protosora 
unlworsytotu. 

Jesli francja mu ustąvi częąć 
swych afrykańskich posiad/ości, 

obiecuje je; poparcie na kont y-

Do strejku przystąpJro 5 tysięcy ro~ 
botników. Dyrekcja fabryki postano­
wita zamknąć fabrykę na czas nieogra 
niczony. 

Paryż, 8 maja 
Donoszą z Barcelony, że wybitny pro 

{esor unłwersył. .limenez Asua skazany 
został na pozbawienie katedry i wszel­
kich dochodów. oraz na zesłanie na ma-

rokańską wyspę Cbafarines za wygło­
szenie w gmacbu lln~wcrsytctu zdań l!ry 
tykujących system rządzenia Primo de 
Rivery. które zakwalifikowano iako pod 
burzajace. 

nencie. 
Rzym, 8 maja 

Sowieckie sieci nad Bałtykiem. 

W ~wiązku z ekspansyjną polityką 
Mussoliniego między rządem włoskim 
i francuskim prowadzone są rokowania 
w sprawie nowego podziału kolonji w 
Afryce. 

Mussolini żąda rewizji angielskich i 
francuskich mandatów w Afryce na ko­
rzyść Włoch. 

Urzednik oocztowy 
zamordował dzieci i żonę, 

poczem popełnił samo­
bójstwo. 

Osobne pertraktacje z Litwą. - Finlandja zadowolona 
z oferty_ W zamian · za ustępstwa w Tunisze. 

dyktator włoski obieCUje Francji popar­
cie na kontynencie. 

Berlin. 8 maja 
Specjalna służba telegraf. ..Expressu". 
W miejscowości Ratzeburg w mie­

szkaniu własnym znaleziono martwYch 
urzędnika pocztowego Prusa. jego mał­
żonkę i troje dzieci. 

Królewiec. 8 maja 
eolska Agęncja T elegraficZDL 

W • .Konigsberger Allgemelne lei­
rung" stwierd~ Serafim, że Utwa pro­
wadzi obok ogólnych rokowań bałty­
ckich tajne rokowania z Rosją. spodzie­
wając się stworzyć punkt oparcia prze­
ciwko Pol'Sce, w celu przyśpieszenia po 
myślnego dla siebie rozstrzygnięcia 
sprawy wileńskiej. O l1e można było do 
wiedzieć się - pisze dziennik - Rosja 
miała odmówić zagwarantowania Litwie 
Wilna. wyraziła natomiast 2otowośc5 
gwarancii Kłajpedy. 

Te tame rokowania między Moskwą 
a Kownem wywołały żywe zaniepoko­
jenie w Rydze i Tallinie, łamią one bolo 
wtem dotycbczasową soIłdamość 
państw bałtyckich w dziedzlnie polityki 
zagranicxnej. 

Może dilatego właśnie musiał się Re! 

Wojna w 

n!s podać do dymisji. W każdym razie, 
zaznacza dalej pismo. istnienie państw 
bałtyckich Jest dla Nienrlec konieczno-

Ści~lanie się państw bałtyckich ze zwią I PapliŻ doszldł do po-
zkiem sowieckim oznaczałoby dla Nie- .. I ł l ł 

Powodem teg;o strasznego czynU 
byty przewinienia natury służbowej. 

~iec bezpośr~nie. zetkni.~cie s.ię ,z Ro- rOZUmlUD a z suw B Im • 100 000 rubli 
S]ą oraz wzmozeme preSJI sowletow na , •• M • 
~e~y i na Zach?d. R6wnjez .. ludność Wkrotce przYledzJe do 0- zdefraudował główny ka-
memlecka na Łotwie I w Bstonll byłaby skwy ounc"łusz papieski •• . 
bardzo zagrożona. Z tych względów u- . . • sJer koleJowv W Lenin-
trzymanie status QUO na Bałtyku iest ~a- Rzym. 8 maja gradzie 
sadniczYID i>OStulatem polityki niemiec- Specjalna srużba telegraficzna Expressu" • 
kiei. 

Helsintdors. 6 maja. 
Odpowiadając na Ilrojekt sowietów 

zawarcia konwencji o oieagresji. rząd 
noski oświadczył. te przyjmuje z zado­
woleniem projekt. który dowodzi. że so 
wiew J)l"32ną rozwoju dobrych stosun­
ków z sąsiadami. 

Marokko 

Do Rzymu powróci! delegat papieski Moskwa, 8 maja 
który prowadził w Moskwie rokowa- Specjalna służba telegr. "Expressu". 

nia w sprawach kościelnych. Wczoraj aresztowany zostal główny 
W kołach watykańskich stwierdza- kasjer stacjj kolejowej w Leningradzie, 

który popełnił szereg nadużyć, sięga­
ją, iż między rządem sowietów i Wat y- jących sumy okolo 100 tYSięcy rubli. 
kanem osiągnięto porozumrenie i wkrót Ptieniądze te przegrał w karty i stra .. 
ce zamia{lowanv zostanie nuncjusz pa- ci! na hulankach. 
pieski w M.oskwie. 

ani ~dSJła dobrej woli •• 70-letni Otello 
Sto fYSięCY .:hrZBścJłansk 
\V baramacb tureckie". 

paryż, 8 JD.8ja 
Wedłng ostatnich aoniesłefl, o~fe de­

legacje, francuska ł hłszpa.flska. opuści ... 
ły U<lżdę. 

Delegacje obie stwierdzają. że przed 
• sta wioiele Abd-el-Krima nie wykazali 

ant tdźbla dObrej woli. 
W związku z tern. że po konferen:ji 

rasnem się stało, łt Abd-el-Krlm zamie­
rza jedynie 

poróżtdć PrancJę z łDszpanją, 
obu tym państwom nie pozostaje mc in­
nego. jak rozpoczęcie walk na nowo. 

Rozpoczęcle ofenzywy wojsk sprzy 
mierzonych nastąpi prawdopodobnie w 
ciągu na1bltłszyeh trzech dni. 

Udtda. 8 maja 
Generał Simon. w rozmowie z przed 

stawicielem Havasa oświadczył, fż pra­
ca uczestników rokowań pokOjowych 
nie będzie daremną. można bowiem prze 
widyWać,że riffeni uczynią niebawem 
nowe propozycje. a wówczas uwydatnia. 
się dobrDdziejstwa dokonanej pracy. No 
wa konferencja pokojowa będzie łatwiej 
sza, niż pierwsza. 

Delegat hiszpański Lopez Olivan pod 
kreślił całkowitą jedność wystąpień 
francji i Hiszpanii. 

Paryż. 8 maja 
Cala prasa stwierdza jednomyślnie, że 

adpowiedzialność za zerwanie rokowań 
ponosza wYłącznie riHenL 

- Nasza jaknajdalej posunięta dobra 
wola - pisze organ kartelu "Bre Nou­
velle" - nie może pozwolić nam jednak 
zapominać o naszej g;odności. N:e mo-

żerny podpisać z rifienami zawieszenIa 
broni. możemy natomłast ustaUć 'PokóJ 
'W Afryce.. 

Według .. Petit J oumal" sztab gene­
ralny marszałka Petalna wYdał wczorai 
po J>Ołudniu tełe,zraficznie rozkazy ope­
racyjne. 

.. Matin" pisze: MożIiwem jest. że 
pierwsze uderzenie woJsk francuskich 
nastąpi w cla2U dwuch - trzecb dni. Po­
lityka francusko-hiszpańska zmierzać bę 
dzie teraz do zawarcia odzielnycb u­
kładów z poszczegÓlnemi szczepamL 

..Le JoumaJ" donosI z Madrytu. że 
50.000 żołnierzy biszPańskich stotowych 
Jest do ataku. 

zabija żonę, iei przviacie­
la i sam kończy na stryczku 

Paryżt 8 maja 
W miasteczku Chaumont rozegrał się 

straszny dramat, powstały na tle za­
zdrości. 

Niejaki Aleksander Bourlon, starzec 
77-letni, spotkawszy swą o 40 lat młod­
szą żonę na spacerze z domniemanym 
rywalem, dwoma celnymi strzałami z 
rewolweru położył obOje trupem. 

Dokonawszy strasznego dzieła, Bour 
lon udał się do mieszkania i zamknąw­
szy się w niem, powiesił się. 

ie , eaa 

Niedola pani Janiny 
Poszukując męża, znalazła go •.. w "Bajce" 

Ucieka.iąc krwią wróciła do domu. 
Najurodzdwsi donżuani w Sladowie, I nej z pracownkzek, kt6ra na afekt 

gm. Tułowtice, pow. sochaczewskiego. strzelisty emigranta od legalnego loża 
daremnie ubiegali się o względy panny małżeńskiego odpowiedziała również 
Janiny Kazimierskiej, córki gospodarza. gorącem uczuciem. 

Panna JanLna. lekceważąc dekla- NIespodziana wizyta matżonkp przer 
racje mtodzveńc6w. oczekiwała wcdąż wata słodką sielankę. 
na wymarzony ideał. Panna z .,BajkI" nie straciła przy-

Zjawił się wreszcie taki młodzieniec tomności. jak lwica stanęła na progu, 
pod postacią Feliksa Batachowicza, nie dopuszczając legalnej małżonki. 

Nowy Jork, 8 maja 
Tutejszy biskup ewangelicki dr. Wi~ 

IIiam Mauning zwrócił się do kobiet a­
merykańskich z odezwą o zajęcie się 
losem chrześoijanek, przebywających je 
szcze w har,.emach tureckich. 

Pomimo urzędowego zniesienia wie­
lo.żeństwa haremy w Turcji istnieją je­
szcze i są więzieniem 100 tysdęcy oda­
lisek - chrześcijanek. 

Olbrzyml pożar UP JUifc:e 
Ul Rotterdamie. 

Straty wynoszą miljon 
guldenów. 

Rotterdam, 8 maja 
Specjalna służba telegrafic2}na "Expressu". 

W północnej części portu wyb.uchł 
onegdaj w nocy z 11ie"\'vyjaśniol1ej przy 
czyny pożar, który trwal do dnia dzi­
siejszego. Ogromne zapasy żywnoścI 
staty się pastwą plomieni. Straty wy 
noszą okolo 1 miljona guldenów. 

Przy akcjI ratunkowej pracowało 
1000 strażaków. oraz oddziały wojska 
w sile 2.000 osób. 

Benefis 
warsz?;wiaka • o nieokreślonej bli:Żej Wyprowadziło to z równowagi, pra- Gołda i PetersburskiefTo 
profesJi. wdz.iwą panią P'eliksową. Nastąpił skon 

Młodzi zro~umie1i się tak szybko, iż centrowany atak do okna. Ręka obra- W tych dniach odbył się w sali Mali 
wkrótce stanęlI na ślubnym kobiercu. żonej w uczuciach kobiety z bIyska- nowej benefis najpopularniejszych mu-

Pan młody zamieszkał przy teściu. wiczna szybkością raz po raz uderzala zyków-kompozytorów. Golda i Peters-

lerskiego uprzykrzyła się do tego st.op- Nawet krew, płynąca z okaleczonej nia, udał się znakomicie. 
nia nowożeńcowi, iż opuśścit małżonkę ręki nie powstrzymała .pani feliIksowej. Licznie zebrana publiczność nagra· 

Wkrótce jednak zmiana stanu kawa-, w szyby. burskiego. który jak byto do przewidze-

T k k· l ł i wrócił do Warszawy. przekonawszy I Dalsze d~eło zniszczenia powstrzy- dzała benefisantów freneŁycznemi okla­urec o-pers te u { a-się, iż nie sposób myśleć o otrzymaniu I ma! dopiero policjanrt. skami. domagając się grania ich orygi-

dy W AnO'orze od t~śda gospodar.stwa. I ~any ręki jej opatrzył lekarz pogo- nalnych piosenek - szlagierów. 
~ • NIe tąk łatwo Jednak zrezygnowała towla. . Poza temi czolowemi figuramI na w-g 

K 
t t l 1 . ,ze swych praw małżonka. Udała się Rany serca pozostały niezabUź- różnienie zasługuje p. Eng;lard -,.mistrz 

ons au yuopo f mala. do Warszawy w posz.ukiWaniu swego ni·one. 16 Instrumentów". który wprawił wszy 
W Angorze podpisano pakt gwaral1- felusia. Mąż z "Bajki" na spotkanie nie wy'- stkich w zdumienie koncertem na ... pile. 

cyjny między Turcją i Persją. I Ślady doprowadziły ją do kina .. Baj- szedi. Wróciła do domu osamotni'ona oraz sympatyczny węg;ier. Barkoroff, 
Paktem tym obie strony zapewniają ka" przy ul. Żelaznej 61. pod wrażeniem. iż jednak całe jej mał-lUCharakteryzowany na Charlie Chaplina 

sobie wzajemną neutralność na wypa- W tern właśnie kinie pan feliks żeństwo i dalszy pościg za mężem to który swym ŻyWiołowym tańcem uba-
dek wojny. znalazł nowy swój ideał. w osobile jed- zła bajka z prawdziwego zdarzenia.. wił gości do łez. -5--


